
<n
Sen w iyciu.

Cz>^t DRUGĄ, Sekle gwałty.

I ............................ ,1 I- ■

staraniem JW. Włodzimierza hr. Bawcrowskiego o-.| 
tworzona została subskrypcja na akcye powstać ma­
jącego Towarzystwa żeglugi parowej na Dniestrze 
aż po Okopy. W krótkim czasie i niowielkiem kół­
ku obywateli zebrauo Lilko 150.000 złr. m. k. Jasi 
to najdobitniejszy dowód praktyczności pomysłu i 
wzbudza pewną nadzieję, że wyrachowany na pół 
ncilicna złr. najmniejszy kapitał zakładowy *)  w 
Szsrszem kcle krajowych obywateli zostanie zabe- 
śpieozonym. Że to przedsiębiorstwo dojdzie do sku­
tku i rozwinie się jak najpomyślniej, tem bardziej 
wierzymy, gdy jak z pownago dochodzi nas źródła, 
JO. książę Sapieha tyle zasłużony obrońca krajo­
wych interesów, towarzystwo to żeglugi parowej na 
Dniestrze bierzo pod swą opiekę, i zapewnia mu 
wszv’tkie korzyści, jakie dla towarzystwa wypłynąć 
tnogą z obszernych jego wpływów. Zaprowadzenie 
żeglug’ parowej na Dniestrze, gdy ta przez kolej 
żelazną poboczną wejdzie w bezpośredni związek 
z koleją główną galicyjską, musi oczywiście wpły­
nąć najkorzystniej na oba te przedsiębiorstwa kra­
jowe. Me ujdzie to zapewne baczności światłych 
przewódzców, i w tej mierze możemy nu nich śmia­
ło pokładać nadzieje nasze.

*) Kapitał zakładowy nie może byś nniejsiy, zwła­
szcza w razie, jeżeli w. rząd nie weźmie ca siebie, lub 
PBwi w odwlokę wyczyszc '.;n!e koryta Dniestru, a zatem 
ten cały ciężar spadnie na akcyonaryuszów; czego się 
wszakże spodziewać nie należy.

’’) Jest to tan sam zakład, który dla Najjaśr.iejrrcj 
cesarzowej zbudował statak parowy na jeziorze Gmunden, 
a w wyścigach statków swoich ze statkami innego za­
kładu pierwszeństwo otrzymał. Przed kilkoma miesiąca­
mi zaprowadził tenże dóm dla pana Zocher statek parowy 
na rzece Seret w Mołdawii.

) PiZUSlkody to skfadnjq ufę z przykrych skrę­
tów, wodospadów i olbrzymich nasypów szutru niżej iłoz-
wadowa iNadiatyoz, naprzeciw Czernicy, przed Krupskiem, 
w samem Krupska, poniżej Domenki, w lesie Brzozdowie-
ckim i przed Podhorcami.

”) Podróż tę opisał Bauer w dziełku: Remarques 
faites en voyage sur te Dniostre veus te port d’Odessa, 
ci da Ii i mont 1’eau jusqu’a Rozwadów, village ólnigaó
5 milles de Lóopof, ville capitate de Galinie; e'est la que
co ileuve commence ó ólre navigable (?) L’au 1S04.

*’•) Rozumie się samo przez się, że przy tak niskim 
stanie wody, jaka była teraz, parowce nieruchome stać mu­
szę w ostojach, jak to tego roku na Wiśle, Elbie, Innie 
się ■•'darzyło.

W skutek tedy starań szczególnie JW. br. Ba- 
worowskiego zakład budowania statków parowych 
pod firmą Ruston et Comp. mający fabryki swoje 
w Pradze i Fiorisdorfia pod Wiedniem ”) wysłał 
inżyniera swego p. Di-gley, aby zbadał dokładnie 
koryto Dniestru.

P. Dinglej wypłynął dnia 23, paźdz. r. b. z 
Rozwadowa w (owarzyslwie światłego i zacnego o- 
bywatela, który się dobrowolnie podjął tej podróży, 
aby się przysłużyć krajowi. Puścili się oni na wio­
tkich statkach rybackich, których dwa złączyć trze­
ba było, aby wraz z dwoma wioślarzami czterech 
ludzi unieść mogły. Tego samego dnia przypłynął 
do Kijowca, a 24. paźdz. do Poddniestrzan, przyję­
ty fam ze staropolską gościnnością przez szanowne 
gospodarstwo; 25. paźdz. przypłynął do Rukawuiy, 
a 26. do Zurawna, gdzie usiadłszy na^prtygata,- 
wane za uprzejmem staraniem p. Janiszewskiego 
lepsze statki, 27. dostał się do Kozary, 28. aż do O- 
strowa, 29. gj Dubowiec, 30. do Nowosiółek pod

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 16. listopada.

-j^ Pro?rani nowego gabinetu pruskiego 
2isci nadzieje liberałów umiarkowanych. Krom 

ar zo ogólnych wyrażeń, zawiera w sobie to 
szczegółowe wyznanie, że rząd chpp, Rachować 
SIS w granicach konstytucyą określonych. Pro- 
ejąHi ten zamieszczony w’ Kprespondencyi Pru- 

ł^^ień przed wybprami wyborców, wy- 
WBrł dobre wrażenie. Spodziewają się, że jak 

®ry Wyborców, które się u były 12. b. m. 
® i wybory posłów wypadną w duchu mini- 

s erya]nym, bo duch ten jest liberalny.
, Agitacya wyborcza w W. księstwie Po- 

m a"l.S Przedstawia nowy przykład, jak pod 
dn°L lberalilII«l gotową jest zawsze urzę- 
św’ «er^a Pruska w tej prowincyi deptać naj- 
t sze prawa narodowości. Odezwę naczel- 

d Prezesa W. księstwa Poznańskiego i o- 
K ia cZcnie arcybiskupa Przyłuskiego, znajdzie 
dz^ie* 5 °'k' d°sł°'vnie w przyszłym Przeglądzie

Sprawa czarnogórska została już zała­
twioną. __ Co raz to nowy spór znika z ho­
ryzontu politycznego, aby ją o niejakim czasie 

1 a nawo zająć dyplomatów-i dziennikarzy, pó­
ki htstorya nie raczy się zlitować nadf temi , 
łamanemi sztukami.

Od ostatniego pokoju paryzkiego powta­
rza się nieustannie ten sam fenomen, że mo­
carstwa europejskie czy nie chcą czy nie mogą 
załatwić stanowczo żadnej kwestyi spornej 
międzynarodowej, lecz albo na pól, albo 
wcale niezałatwion, zawierzają na czas nieo- 
ZXT°iny‘ Pok°j Pa^yj*i  nierozstrzjgnął stano­
wię westyi wschodniej; konweneya w spra­
wie urządema Multan i Wołoszczyzny, nie za­
łożyła w organizacji tych państw stałych fun- 
hierhD|0W’ ?er’m * ^itez noszą tę samą cechę 
strony—słowerZyZWSleUla ‘ * jednej ’ Z drUJ^ 
w . , enb zadna ze stron interesowanych 
odwa^'^kwestyach spornych nie ma 
kwci^*  POst^P’ć s°bie z nieubłaganą konse- 
inte,-?^’ P0Przeć swoje widoki czy osobiste 
mam Sa ener8’czn’e- Najnowszy dowód tego 
o któr * .^kończeniu sprawy czarnogórskiej, 
kornik donosi Monitor zbyt lakonicznie, że 
nającn Opisała na dniu 8go b. m. protokoł 

"zawikła P^^odżić na przyszłość smutnym 
’ żyć i niom) którym należy ras koniec poło- 

wzgląd n * na dobro ludzkości i przez 
był0 dob3 * ?°kój powsźechny. Zaprawdę trudno 
»-^'rac ciemniejszych wyrazów, aby donieść 

lunklem. Pan Stanisław miał bardzo ‘dobre 
serce.

W parę godzin później przywieziono pa­
na Łobodę poranionego i popalonego. Rozpacz 
I przestrach pomięszaly mu zmysły prawie. 
Szozęścientr- dla niego, na kilka tylko chwil 
pried śmiercią przyszedł do zupełnej przyto­
mności, Panu Stanisławowi oddał sierotę i ma­
jątek pod opiekę, pobłogosławił .dziecko i za­
klął Martę na wszystko najświętsze, "aby ,sto- 
snwnte do woli biednej matki nie od&fąpiłat 
sierotki, , 1

Prmlęgła mu to Marta i słowa dotrzy- 
wata Zamieszkała zupełnie w Borówku, i 
karmiła oboje dzieci. Pan Stanisław nigdy do • 
brze nie mógł zrozumieć c ’ego zdarzenia; 
Marta też nie lubiła o niem rozprawiać; ani 
też wspomniała o ojcu swojej córeczki, który 
przepadł jakby kamień w wodę rzucony. Nie 
słyszano też więcej o czarnym Jorgaszu i jego 
bandzie zbójeckiej; musieli się zapewne prze­
nieść na drugą stronę gór karpackich. Czas 
jak wszystko zaciera, tak też zatarł ślady o- 
wej nocy nieszczęśliwej. Obie dziewczęta rosły 

I zdrowe jak na drożdżach, a kochały się jak 
. siostry. Pan Stanisław przestał ciąć papiery; 
; zamiast tego kołysał dzieci, albo nosił na rę­

ki!! małą Julię Łobodównę. Slićzno to było 
’ d.’ieckb, ale tak ciche i spokojne, żo je ledwie 
. słychać było we dworze pana Stanisława. Pod- 
I czas gdy żywsza jej siostra mleczna skakała 
; i biegała po górach i lasach, Julka sadowiła 
i sł^ na ’stołeczku u nóg paua Stanięk.^a, a 
, ' zu.iąc instynktowo swoją nad nim władzę, 
! kazała mu robić równianki z zebranych -kwiat­

ków. Zamiast ciąć papiery, robił kwiatowe i 
równianki, i tak był przywiązany do sierotki, ! 
że tego przywileju nie byłby nikomu nie od- | 
stąpił za żadne skarby świata.

Mijały lata. Julka miała lat szesnaście, i 
Pan Stanisław choć już pięćdziesiątki dobiegał, ; 
czuł się młodszym niż kiedykolwiek. Już te- ; 
raz nie tylko robił równianki z zebranych j 
kwiatów, ale i sam chodził zbierać kwiaty i 
przynosił codzień bukiety dla Jolki. Dziewczyna 
kochała swego opiekuna całem sercem swo- 
jem, spokojnem, uspionem jeszcze, a może i 
zupełnie niezdolnem do silniejszych i namię­
tniejszych uczuć.

Marta, która w domu pana Stanisława 
miała wszechwładną władzę, zauważała to 
wzajemne przywiązanie, i mniemała, że mimo 
niestosowności wieku oboje mogą być bardzo 
szczęśliwemi z sobą. Postanowiła tedy pana 
Stanisława przymusić niejako do wyznania, co 
nie było tak łatwem ze starym kawalerem. 
Pan Stanisław mocno się z razu prz straszył, 
gdy się dowiedział od Marty, że kocha się w 
swojej pupilce, zaturbował i nawet porumie- 
niał; ale potem ucieszył się tern mocniej, g^y 
mu Marta powiedziała, że i Julka go koc a.°

— A więc stało się, jak sobie życzy • o 
na mu sąma przyszła w dom. dc 
obie siostry mleczne J^raTy ślub. ac z 
Błażkiem na wyraźne żądanie pana o Qn)sła­
wa musieli, zamieszkać we dworze 1 zajmywść 
się goąppdąrstwem, bo pan Stanisław chodził 
tylkp jaklcień^z.a żoną, zbierał jalr’tlafovm# 
kwiaty dla.niej, > służył jej^.^rdbśAią 
wiązanego pieską Marta nie chćiala zw

we dworze ; przeniosła się do starego zamku, 
w którym pan Stanisław kazał jej wyporządzić 
to znane już nam pomieszkanie. Stawała się 
ona z wiekiem coraz dziwaczniejszą; posądza­
no ją nawet w całej okolicy, że jest czaro­
wnicą, do czego przyłożyły się jeszcze naj­
więcej jakieś plotki zapewne, o czarnym ja­
kimś człowieku, który snuł się nocami w 
okovo starego zamku. Nagle znikła Marta. Obje 
siostry mleczne były w największej ° ,’e'
spokejności i rzewnie płakały; pan ta”,s . 
nie wiedząc co robić, pomagał im p a ac- 
nagle znikła, lak i nagle.POJ’”1’.;h 
zmieniona do niepoznania prawie. arzdła 
się o lat dziesięć w Pr^^u dni d^ciu, 
z obłąkanym wzrokiem PrzX8zła do starego 
zamku w czarnym rantuchu, który odtąd j)ie 
przestała nosić. Na‘ Wpadła w gniew
namiętny, gdf sl8 chciała od mej -A. wiedzieć, 
gdzie była Przez ten czas. Odtąd więcej je­
szcze od ludz’ stroniła, siedząc nieraz po ca- > 
łych nocach przy świetle kaganka, którego , 
czerwonawe światło stra yło zabobonnych wie­
śniaków. I przezwali ją Puhaczychą. Sama wre­
szcie mie.sEkając samotna w tej pustce, z my­
ślami tylko smutnemi i ciężkiemi, wierzyła w 
jakieś siły nadprzyrodzone i sny sw'oje nocne, 
a może dzienne przywidzenia brała za proju- 
cze przepowiednie. • ••

Tymczasem obie siostry mleczne jak ra_ 
zem za maź1 poszły, tak razem miały d‘'ec,‘ 
Kachna miała syna, który kilka ty* ea. 
żył; Julia miała,cdrke- 1)3h^XgKacA.do 
wsze zdrowia, chętme dala ókę 
karmienia; wszakże malał • ■ «

PRZEGLĄD POWSZECHNY rychodii dw« 
t«iy na tjdiień: t. j. we irodc i soboli).

Cena we Lwowie kwartalnie: 1 x(r M kr , . 
15 listop. do końca grud. 1 złr )

Cona na prowincji kwartalnie; 2 ztr (od 15 
hstop. do końca grudnia 1 ifr 10 krł^.’ 
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*701, ntopodlegają fran­
kowaniu.

o załatwieniu 'sporuj^który był bardzo jasny i 
wyraźny.

Chodziło w mm nie tylko o granice Czar­
nogóry, nie tylko o pomknięcie ich do morza, 
ale chodziło—a co jest rzeczą najważniejszą, 
bo jest przyczyną ciągłyth walk — chodziło o 
pretensye W. Porty do zwierzchnictwa nad tym 
krajem, który nigdy zwierzchnictwa Porty nie 
uznawał.— Granice mihno" przyznać takie, jakie 
Czarnogóra zajmowała w r. 3 856. — Odstą­
pienie* ’Czarnogórze portu na morzu Adryatyc- 
Idem mimo życzeń Francy i i Rosyi nie przyszło 
do skutku, kwestyi zWrertrchmctWa zaś wcale 
nie tykano. — Pomimo więc zmian teryloryalnych 
kweslya ta stoi ciągłe jeszcze na tym samym 
punkcie, a podobnegb rodzaju załatwienie nie 
przeszkodzi na przyszłość smutnym zawikłaniom.

■iB ■■■!), __________

Żegluga parowa na Dniestrze.
\V tej chwili odbywa się w mieście na- 

szem zebranie akcyonaryuszów, którzy się złą- 
Szyli celem wprowadzenia w życie żeglugi pa- 
owej na Dniestrze. Jak ważnom jest to przed- 
iębiorstwo dla kraju, nie potrzebujemy dowo- 
Izić. Jest to niezaprzeczenie w dzisiejszej 
shwili jedna z najważniejszych kwestyj, i po 
mdującej jw Galicyi kolei, najpierwsze zaj- 
nuje miejsce. Z tego powodu światłą i pra­

cowicie napisaną rozprawkę, nadesłaną nam 
Buczacza, stawiamy na czele pisma naszego, 

irzcKonani, że ta kwestya rozbudzi powsze­
chne zajęcie i da powód zapewne do wielu 
innych rozpraw rzecz tę wyjaśniających, dla 
których kolumny nasze będą zawsze otwarte.

Pospieszamy tedy z udzieleniem tej tak 
Iważnej i kraj nasz obchodzącej wiadomości o 
świeżo przedsiewziętem zbadaniu Dniestru w 
celu zaprowadzenia na nim żeglugi parowej,

Buczacz 8. listopada. Traktat paryzki o- 
rzekł, że wszystkie rzeki główne, a zatem i Dniestr 
jako drogi handlowe publiczne, są wolno i otwarto 
dla przemy " i i współubiegania się całego świata, 
celem korzystania z tych naturalnych dróg handlo­
wych. Ponieważ zaś korzystno użycie tej drogi han­
dlowej zawisło od zaprowadzenia statków parowych, 
łak zwanych rcmorkerów, któreby prowadziły sta­
tki ładowne przeciw wody nawet, a tem samem 
mogły pośredniczyć w obydwóch głównych kierun- 
kac handlowych zo wschodu na zachód, i z za­
chodu na wschód: uważamy przeto otworzenie że­
glugi parowej na Dniestrze, jako otworzenie nowe­
go iródła bogactwa krajowego.

Już w miesiącu sierpniu b. r. za szczególnem 

Zb d (C** * * * *8 da'SZy^ 
Otworzył™*  60 nagle szmer 1 pisk, 
sunął sz!afCZ^ ' Przetarł je raź i ^rii^ Bód- 

- d,ł> świeżyck1^8,’.. lePieJ widzieć 1 
*biony patrzał przystępumisz^.
Wierzy'c 1V ’ l. *e^wie oczom 'swóirt 'chćiał 
^eł w któapr2eCiw w tetti kamćiń kfrze- 
Papierv i siedząc ćódżień zwykł był ciąć 
n,aiąc u D }e ł'l'0Wa^, siedziała Lobieta, trzy- 
kwilenia u8n . Piers5 ^dwie to z płaczu i 
grubszem kono •°ne dwÓ^ dz’iec':: J«dn0 w 
nem obwinięciupiane"’> ^róg'6 W tłeńsżem Inia- 

Długo byłj)
nic nie wymyślał P®lrza^ * myślał, i
Marta nad jego powoi/ S'e ”‘e z,itowała 
‘działa mu -okropną scemT P°j|cicm- Opowie- 
*szy raz w -życiu żywym ucis';ac^- P‘er- 
łóżka, i zarzuciwszy szlafroki? ?vyskdćżyl z 
8’onym pobiegł do Marty Przynaj
rękami. wyc‘4gnictemi

Które? zapytał.
Marla wskazała mu lnianą obstonkę. pan 

jakiniSław P0,wał dziecko, i mimo krzyi51? 7' 
wa^111 niemowlę przyjęto to nie miro *̂rz^  

% Ucałował je serdecznie.
Biedna sierota! zawołał.

biło e. 1 drogiego dziecka żal mu się zro- 
przyjął je także gościnnym poca- 

j- N'żniowem, a ostatniego p. m. do Koropca. W 
j '< łej (ej wodnej podróży niewypuszczał p. Dinglcy 

m^ary (sondy) z rr’r, i notował wszelkie postrzeże­
nia swoje. Z Koropca miał jui lądem dojeżdżać do 
miejsc stanowiących przeszkody żeglugi na Dnie­
strze, które ma mu • zywać wysłany przez br. 
Baworowskiego jego własny urzędnik; tym więc 
sposobem zbada całe koryto Dniestru aż do Oko­
pów. Żałować należy, że niezastał w Koropcu p. 
Antoniego Mysłowskiego, który co do tej żeglugi 
nie małe już położył zasługi, a znajomością dosko­
nałą przedmiotu mógł mu być nie mało pomocnym.

Według zdania p. Dingleja żegluga parowa na 
Dniestrze może się dopiero rozpocząć przed samem 
ujściem rzeki Stryja w okolicy Poddniestrzan. Na 
wyższym Dniestrze, a mianowicie od Rozwadowa, 
wszelka żegluga dla niskiego stanu wody i mno­
gich przeszkód *)  jest absolutnie niemożebną. Z te­
go wnosić można, że od r. 1804, w którym lwo­
wski kupi 3 Bauer ”) płynął z trzema statkami 
z Rozwadowa do Odessy, a z tamtąd napowrót do 
Rozwadowa, znaczne a niekorzystne dla żeglugi, 
zajść musiały zmiany, lub żo podczas swej żeglugi, 
kupiec wspc - -łany miał nadzwyczajny stan wody, 
którego można mu pozazdrościć, lecz za podstawę 
regularnej żeglugi wziąść nio można.

Badanie teraźniejsze koryta rzeki nastąpiło 
podczas tak niskiego stanu wody, jakiego na Dnie­
strze niezapamiętano; skale bowiem przy mostach 
rządowych wskazywały dwie stóp niżej zera t. j.nijei 
średniego stanu wody, przez co najłatwiej rozpo­
znać się dawały .przeszkody,..które podzielić można :

I) Na .yHiielitpy 11 do D? cali wody nad so­
bą mające. Te za przybyciem 12 do 13 cali wo­
dy (zawsze jeszcze, jedna stopa niżej zera) przestają 
być przeszkodam*,  albowiem statki parowe Sprowa­
dzić się m.-.jące z zakładu Ruston et Comp. tylko 
18 cali się zanurzają, a ze wszystkiem 24 cali wo­
dy potrzebują.”’)

H 2) Na mielizny od 5 do 11 et” wody nadso- 
! bą mające. Tych oczyszczenie maszynami parowe-

INSERATY, jako to: ogtosisnii, uwiado­
mienia i doniesienia wszelkiego rodzaju, 
przyjmują się do dziennika za oplata od 
wiersza drobnego druku (petit) aa jednora­
zowe umieszczenie po 4 kr., za następno 
po S kr. z dodatkiem opłaty stępiowe] ta 
każdorazowe umieszczenie po 18 kr. n, k.

Ezpedyoya PRZEGLĄDU na ulicy wałowe 
obok pikiety ogniowej pod Nr. 739’/* 
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aienia dobra ogólnego. Przedsiębiorstwo to i szła 
chętni jego motorowie maja za sobą wszystkie na 
sie sympatye; za ich (o bowiem staraniem nie u 
przędzą nas w użytkowaniu tego źródła boga, twa 
krajowego, które pierwej czy później popaść by 
miisiało w ręce obcych przedsiębiorców; a ci przy­
chodząc do nas z większemi kapitałami i z wię- 
kszem przemyslowem doświadczeniem nic mieli by 
na celu zysk kraju, ale raczej zysk swój własny.

Jedna z pierwszych uwag natrąca nain się z 
powodu nieograniczonej wolności, jaka dzisiaj co 
do użytkowania z dróg wodnych przez zaprowadze­
nie żeglugi parowej nastąpiła w skutek traktatu pa- 
ryzkiego. Niepotrzeba już dziś speeyalnej komisyi 
lub przywileju; zawiązanie towarzystwa akcyonary- 
uszów jako takiego, podlega tylko ogólnym przepi­
som o slowarzyczeniach i przyzwoleniu rządowemu. 
Statki więc parowe i pod ładunki na Dniestrze i 
innych rzekach, może każdy sprowadzać na własny 
rachunek i na nich zajmywać się przewozem towa­
rów; Może więc powstać obawa, aby przez roz­
strzelenie sił krajowych na różne przedsiębiorstwa 
żeglugi parowej na Dniestrze, powodzenie każdego 
z osobna, przynajmniej w trudniejszych zawsze po­
czątkach, nie zostało zachwianem z niemałą stratą 
dla wszystkich, a z największą stratą dla ogółu.

Zapatrując się na całą tę sprawę z tego sta­
nowiska, że zaprowadzenie żeglugi parowej na Dnie­
strze naprzód dobro ogótu na celu mieć powinno, 
a przez to samo jest już niejako sprawą ogółu; 
mimowolnie przychodzi na myśl życzenie, aby przez 
połączenie wszystkich sił krajowych w jedno przed­
siębiorstwo, nadać mu silną podstawę, a tym spo­
sobem byt i rozwój jego zabezpieczyć. Nie mówi­
my tu za monopolem, który zawsze sprzeciwia się 
dobru ogólnemu, lecz radzilibyśmy powstrzymać 
wszelkie separatystyczne w kraju dążności. Można 
je zaiste uważać za sprzeniewierzenie się sprawie 
krajowej; one bowiem muszą koniecznie wydrzeć 
nam z rąk zyski możliwe i konieczne tego przedsię­
biorstwa, przyprowadzić nas o straty dotkliwe, a ko­
rzyści oddać obcym. —

Łącznemi tylko siłami, zwalczywszy i opłaci 
wszy konieczne w początkach trudności i zawody, 
możemy doprowadzić to przedsiębiorstwo do stopnia 
rozwoju, jakiego jest zdolnem, i jakiego wymaga 
kwitnący stan podobnych przedsiębiorstw w innych 
krajach, z którcmi później może współubiegać się 
nam przyjdzie. Silni potem w dostateczne kapitały 
i w nabyte doświadczenie śmiało staniemy w szran­
ki z innemi przedsiębiorstwami; a dobro ogółu zy­
ska na tern najpewniej, bo zapobiegniemy obcemu 
monopolowi.

Z tych także powodów życzyć wypada, aby 
akcye nie były rozpisywane jak słychać na 100 złr., 
lecz żeby powiększając liczbę akcyj na mniejsze 
sumy, uczynić je przysfępncmi dla mniejszych ka­
pitalistów, a tem samem podnieść to przedsiębior­
stwo do własności ogółu Mniejszomi akcyami ła­
twiej zawsze zebrać większy kapitał zakładowy; a 
nareszcie samo doświadczenie uczy, że papiery na 
mniejszą kwotę wystawione, już dla większej łatwo­
ści wymieniania ich na pieniądz, stosunkowo lepszy 
mają kurs. Wszakże widzimy, że przedsiębiorstwa 
z daleko większemi kapitałami zakładowemi nieró­
wnie mniejsze rozpisują akcye; najświeższy tego 
przykład mamy na nowo zawiązanem towarzystwie 
żeglugi parowej na Dnieprze i Bohu, w którem ka­
pitał zakładowy na 3 miliony rubli sr. podzielono 
na 20000 akcyj po 150 rs.

ZdnjS się dalej rzeczą koniecznie potrzebną,

zwyczajeni na

nował. opiekunami swojej jedynaczki. Njje mógł 
jej dać lepszych opiekunów; poczciwi górale 
pracowali niezmordowanie, aby kochanej Halce 
przyspprzyć mienia. To też gdy się pobrał Ra- 
hał z Heleną, prócz Borówka i Hucisk zago­
spodarowanych doskonale, przynieśli młodym 
małżonkom kilkanaście worów pełnych rozma­
itej monety, w której prócz srebra, było tak­

że i złoto;

Teatr polski.
Dnia 14. b. m. odegrano na scenie polskiej 

Marnotrawcę. komedyo operę z niemieckiego nie 
najdoskonalej przerobioną. Znana to już sztuka; nic 
więc o niej mówić nie myślimy. Nieco fantazyi i 
kilka scen zabawniejszych, pokleił autor razem dłu- 
giemi nudnemi i pełnemi komunałów rozmowami. 
Wspominamy o tem przedstawieniu dla lego tylko, 
że w niem rolę pana Nowakowskiego objął pan 
Hennig- Nie małe to było zadanie, bo rola lokaja, 
a później stolarza Walentego należała do lepszych 
ról; i nasz zasłużony artysta odznaczał się w niej 
wyborną grą. W ogóle przyznać trzeba, że pan 
Hennig wywiązał się bardzo szczęśliwie z tego tak 

powinowatego. Przyczepił się też do nas naj- 
zawzięciej, i uściskawszy najserdeczniej odje­
żdżających po ślubie kuzynków, przyrzekł im 
wkrótce bytność swoją. I dotrzymał!...

— Lecz skończyłem ci opis pierwszego 
szkicu mego; trwał za długo, bo musialein ci 
opisać i wszystkie rodzinne szczegóły nasze, i 
odszkicować jak można najdokładniej osoby, 
jakie działać mają w tym naszym dramacie 
domowym, który ci mam opowiedzieć. Tem 
krótsze będzie opisanie następnych szkiców 
moich, które chciałbym przebiedz kilkoma sło- I 

wami, i...
— 1 co? spytałem poruszony ciekawo­

ścią j tem najniemifosierniejszem ze wszystkich 
uczuć ludzkich.

’ — I zapomnieć!... odpowiedział z wyra­
zem tak smutnym, że mi się go żal serdeczny 
zrobiło... c (G. d. n.) '

pociechą biednej góralki, co syna straciła i 
więcej już nigdy nie miała dzieci.

Julia, jak mówiliśmy, nigdy nie miała zdro­
wia silnego, i czy to w skutek może ostatnich 
wstrząśnień jej biednej matki, miała zawsze 
jakieś usposobienie więcej smutne. Patrząc w 
jej śliczne i wyraziste oczy, zdawało się wi­
dzieć bijące z.nich złowrogie przeczucie. Halka 
miała ledwie dziesięć lat, kiedy Julia uległa 
długiej i ciężkiej chorobie. Rozpaczy pana Sta­
nisława żadne słowo oddać nie może. Zesta­
rzał się (i zdziecinniał: po całych dniach sie­
dział na cmentarzu i wił wianki z kwiatów, 
dając je Julii po śmierci, jak dawał za życia. 
Szczęściem było dla Halki, że była już wów­
czas w domu poczciwa Bidecka, która zajęła 
się wychowaniem dziewczyny. Sprowadzoną 
więc i książki i nauczycieli, które płacił pan 
Stanisław .'nie pytając się o nic, nie wdawa- 
j^C Się w długie rozmowy, aby to mu nie 
śzkadzało w codziennych odwiedzinach żoni- 

nego .'grobu.Z. rok jeszcze pociągnął i usnął spokoj­
nie z ostatnim wiankiem, który przyniósł swoim 
zwyczajem na jjrób żony. Przed śmiercią zro­
bił testament, w którym Kachnę i Błażka mia- 
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*łni „Baggermaschine" nastąpić musi. Maszyny le 1 
w miejscach nowych nasypów rucbęjujgo żwiru I 
(szutru) w matce wody *) mianowicie w mieliznach I 
między Gródkiem a Omelem nieprz, rwanie działać I 
muszą, aby utrzymać nad granicą otwartą drogę. I 
Gdzie te mielizny kształt progów krótkich przybie 
rają, ręczną pracą wyczyszczone być muszą*

3) Na wodospady, które powyżej Poddnie I 
sirzan w niektórych miejscach mają 500 do 600 I 

łokci długości, z szybkością 7 do 8 stóp na sekun 
dę, a ze spadkiem dwóch stóp na 50 stopach.

4) Na kłody koryto rzeki w matce wody za- I 
legające, które z niemałym kosztem wyciągać trze- I 

ba. Kłody te od Rozwadowa do Poddniestrzan, a 
mianowicie w Krupsku i Brzozdowieckim lesie, kory- I 
to Dniestru lak gęsto zalegają, że już przez nie za" I 
prowadzenie żeglugi parowej na tej przestrzeni I 
Dniestru jest niemożliwem ; koszta bowiem usunięcia I 

ich pochłonęłyby olbrzymie sumy.
5) Przykre skręty rzeki, na których ani sta- i 

tek parowy, a tem mniej statki ładowne bez ude­
rzenia o brzegi skręcić się nie mogą. I-te łniędzy I 
Rozwadowem i Poddniestrzanami częściej się po 
wtaczają; niżej Poddniestrzan są i nie tak częste i 

nie tak przykre.
Usunięcie tych przeszkód, mianowicie prze­

szkód pod 3. 4. i 5. wymienionych, znacznych wy I 
maga kosztów’. Koszta te mogą przenosić siły zawią- I 
zującego się towarzystwa, a przynajmniej pochłonąć j 
znaczniejszą część zakładowego kapitału. Niepłonną 
jednak żywimy nadzieję, źe za staraniem przeważnem I 
Jego Excelencyi JW. Namiestnika, którego światłej | 
troskliwości O dobro ogółu kraj tyle zawdzięcza, i I 
JO. księcia Sapiehy, tego gorliwego obrońcy inte­
resów krajowych, wysoki Rząd większe koszta o- 
twarcia tej drogi handlowej, przez usunięcie wzmian- I 
kowanych przeszkód, zechce pokryć z ogólnych I 
dochodów państwa; wszakże otwarcie tej drogi han- I 
dlowej z przeważną korzyścią wpłynąć może nie- I 

tylko na stosunki handlowe Galicyi, ale i na prze- 
mysłowość całego państwa.

Wracając de badań P. Dingleya,’najsposobniej­
szym punktem wyjścia żeglugi ma być podług nie­
go okolica Poddniestrzan, gdzie i położenie brzegów 
rae|rt do założenia ostoi, magazynów i t. p. jest 
odpowiednie* i przyszłe połączenie z koleją żalazną 
galicyjską za pomocą kolei pobocznej łatwiej dałoby 
się uskutecznić. Z tego połączenia powstałaby nie 
przerwana droga handlowa z Odessy Dniestrem do 
Poddniestrzan, ztąd koleją żelazną do Elby, a Elbą 
do Hamburga—lub koleją żelazną do Sanu, a Sa­
nem i Wisłą do Gdańska. Takie połączenie bezpo­
średnie drogi Dniestrowej z koleją galicyjską, a 
przez nią z ogólną siecią kolei żelaznych europej­
skich, zdołałoby z czasem choć w części zwrócić na 
nasze drogi handel przechodowy z Rosyi południo 
w ej, z Trebizondy, Azyi małej i całego wybrzeża 
morza Czarnego, z Syryi, niższego Egiptu, z Epiru— 
słowem handel Lewanty. Temi samemi drogami 
mogłyby na odwrót przechodzić w owe strony wy­
roby fabryczne Niemiec i Anglii. Rozszerzenie to 
drogi naszej Dniestrowej nie od razu i nie dziś na 
stąpi zapewne; nie należy go wszakże z oka spu­
szczać, bo możliwem jest niezaprzeczenie, i może 
zapewnić nieobrachowane korzyści dla kraju nasze­
go; a na każdy przypadek bezpośrednie połączenie 
żeglugi parowej na Dniestrze z koleją galicyjską

•) Matka wody „Fahrwasser" — tak flisacy nazywają 
na Dniestrze żłób głębszej wody, stanowiący właściwą 

drogę dla galarów.

obydwom tym przedsiębiorstwom krajowym świetną 

rokuje przyszłość. iimuhh

Na dalsze stacye między Poddniestrzanami a 
Koropcem stosowne by były miejsca w Zurawnia, 
Martynowie nowym (gdzie murowany przechodzi 
gościniec), w Haliczu, Mariampolu, Uściu, Niżniowie 
i Koropcu. W tem to oslatniem miejscu, jako w środ­
ku biegu rzeki w kraju, i dla bliskiego bitego go­
ścińca, najdogodniejsze byłoby miejsce na warstaty 
okrętowe (Schiffswerfte), składy malcryałów, war- 
staiy rzemieślników, których towarzystwo najmniej 
30 utrzymywać musi, na doki i ostoję i I. p.

O rezultatach badania Dniestru poniżej Ko- 
ropca, później doniosę.

Na rozpoczęcie żeglugi parowej na Dniestrze 
obslalowano, jak słychać, w powyżej rzeczonym za­
kładzie dwa parowce żelazne wewnątrz drzewem 
wykładane, o sile najmniej 60 koni *), z których 
każdy 40 do 45000 złr. m. k. kosztować ma; sześć 
statków żelaznych pod ładunek, z których każden 
na 1500 celnarów wyrachowany; nareszcie potrze­
bne baggermaszyny. Statki to w miesiącu lipcu 1859 
mają być gotowe i najpodobniej do Niżniowa przyj­
dą na osi, a ztąd spławami do Koropca. Złożeniem 
onych na Dniestrze i rozpoczęciem żeglugi ma się 
zająć p. Dingley.

Wskazanie stacyj tych oparte jest na domy­
słach i zdaniu znawców miejscowości; nic jednak 
jeszcze w tym względzie nie postanowiono stanów 
czego. Ma to nastąpić po zdaniu sprawy przez p. 
Dingleja ze swych badań koryta rzeki.

Słuszną zdaje nam się uwaga p. Dingleja, że 
bardzo korzyslncm by było, dziś już wysłać krajow­
ców usposobionych do innych rzek, dla nauczenia 
się, jak prowadzić statki i używać baggermaszyny; 
aby w początkach żeglugi nie ograniczać się na 
cudzoziemcach, dla których sama nieznajomość ję­
zyka krajowego nie małą stać się może trudnością 
w przewodzeniu krajowcami i we wszelkiem działaniu.

W tak ważnym, cały kraj obchodzącym przed­
miocie, jakim jest dla nas zaprowadzenie pierwsze 
żeglugi parowej, niemożemy się wstrzymać od kilku 
uwag; a jeżeli ze zdaniem więcej indywidualnem 
występujemy, czynimy to pewnie w szczerej tylko 
chęci wyświecenia wszechstronnego różnych czyn­
ników, jakie 'pewny wpływ mogą wywrzeć na przed­
siębiorstwo. Wywołamy tem zapewne światlejsze 
zdania, a rozbudzona raz rozprawa posłuży zawsze 
dó rozkwiecenia przedmiotu i rozbudzenia uwagi i 
sympatyi publicznej.

Z niecierpliwością oczekujemy w (ej sprawie 
ogłoszeń ze źródła autentycznego, od szlachetnych 
przewodzców lego krajowego przedsiębiorstwa, któ 
re nie miarą zwykłej spekulacyi oceniamy. Czujemy 
to bowiem dobrze, że w kraju tak biednym w ka 
pitały, jakim jest Galicya, i w którym już z tego 
powodu przedsiębiorstwa przemysłowe rzadko akcy- ■ 
onaryuszom korzyść, przynoszą, nie chęć zysku przed­
siębiorcami powoduje. Wierzymy w ich szlachet­
niejsze powody, jakiemi są: otwarcie nowego a obfi­
tego źródła bogactwa krajowego; ułatwienie odbytu 
płodów krajowych, których cena kosztów nawet 
produkcji częstokroć nie pokrywa, ożywienia tem 
samem produkcyi; zciągnienie przcchodu obcego 
handlu (transito) na nasze drogi i otwarcie nowych 
źródeł zarobkowania—a przez to wszystko podnie-

') Nowsze doświadczenia wykazały zupełną nio- 
praktyczność maszyn parowych o mniejszej sile dla remor- 
kerów, przeznaczonych do prowadzenia statków ładownych 
pod wodę, a śmiesznością by byto sprowadzenie na ten cel 
maszyn o sile 25 koni.

— Wszystkich tych szczegółów, kończył Ra­
fał opowiadanie swoje, dowiedziałem się od Bi- 
deckiej, która pomaleńku rys po rysie, wieść 
po wieści, postępując z wielką ostrożnością, 
wydobyła te wszystkie szczegóły to od Marty, I 
to od Kachny i Błażka, to od starych ludzi, 
co jeszcze dawne pamiętali rzeczy. Teraz więc 
rozumiesz, dla czego na ślubie naszym prócz 
obcych i obojętnych osób, moich znajomości , 
przelotnych, jedynemi przedstawicielami bliższej 
rodziny naszej byli tylko Marta, Kachna i I 

Blażko.
— A ten jegomość jakby z żurnalu wy­

cięty, zapytałem Rafała, co tak ciekawie i za­
wzięcie patrzy na ślubny bukiet panny młodej? 

Ha! ten!... odpowiedział mi Rafał, i 
skrzywił się jakby po zażyłem lekarstwie. Zdy­
biesz go jeszcze nieraz w moich szkicach, 
dziwnie wplątanego przez przeznaczenie już w 
koleje życia nas obojga. To jest pan Alfons! 
i wystaw sobie, że jak przyjechaliśmy do Kra­
kowa, przekonaliśmy się, że podwójnie z na­
mi jest związany. Pan Alfons jest owym jedy­
nym krewnym Heleny, nazywa się Łoboda i 
jest wnukiem stryjecznego brata pana Łobody 
starego dziadka mojej Heleny. Lecz nie dosyć 
na tem; pan Alfons Łoboda, jak się pokazało, 
był mężem mojej ciotki kanoniczki, która zro­
biwszy głupstwo jedno idąc za młokosa, popeł­
niła i drugie jeszcze lepsze, bo mu darowała 
za życia cały majątek; oba więc głupstwa 
mogła tylko w jeden sposób rozumnie popra­
wić, umierając jak najprędzej. Jakoż uczyniła 
to; a my poznaliśmy Alfonsa jako podwójnie 
do nas należącego, krewnego Heleny, a mego

przed rozpoczęciem jeszcze żeglugi zawiązać kon­
wencję z towarzystwem żeglugi parowej na dolnym 
Dniestrze. Konwencja ta na obopólnej oparta ko­
rzyści niepowinnaby podlegać znaczniejszym trudno­
ściom. a naszemu przedsiębiorstwu zaraz w jego 
początkach może zapewnić obszerniejsze pole dzia­
łania, a tem samem i znaczniejsze zyski.

Ponieważ w dalszym rozwoju tego przedsię 
biorslwa, połączenie punktu wyjścia żeglugi za po­
mocą kolei pobocznej, z koleją żelazną galicyjską 
do Lwowa budować się mającą, star.ie się Konie­
cznem: trzeba przeto zwrócić na to uwagę, że je 
żeli to zetknięcie się obu kolei dla topograficznego 
położenia i oszczędzenia kosztów budowy wypadnie 
niżej Lwowa—handel przechodowy z głównej kolei 
na kolej poboczną do Dniestru tam i na powrót 
przechodząc, omijać będzie Lwów z niemałą stratą 
dla tego miasta. Zdaje się zatem już teraz na cza­
sie, aby przemysłowcy, a szczególniej kupcy Iwo 
wscy, przystępując ze swemi kapitałami do przed 
siębiorstwa żeglugi parowej ua Dniestrze, za pośre­
dnictwem izby handlowej i przemysłowej lwowskiej 
starali się zawczasu odwrócić od miasta swego tę 
tak dotkliwą stratę, jaka może w przyszłości wyniknąć.

Niemożna nareszcie zapomnieć o handlu prze- 
chodowym do Multan 7 Bessarabii, który szczegół 
niej między Jasami a Lipskiem i Wrocławiem dość 
jest ożywionym. Zciągnienie tego handlu przez uła­
twienie przywozu do drogi Dniestrowej przedsiębior­
stwo żeglugi na lej rzece na szczególnej mieć po­
winno uwadze.

Dodamy (u jeszcze następującą wielce ważną 
okoliczność.

Jak wiele i akcyonaryuszom kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika na zaprowadzeniu Dniestrzańskiej 
parowej żeglugi zależeć powinno, dość będzie od­
czytać w Czasie Nr. 101 z 4. maja 1858 wiado­
mość, jako na zgromadzeniu akcyonaryuszów kolei 
nadoisańskiej, pod prezydencyą hr.- Jerzego Andra- 
ay, kolej z Szolnoka do Debreczyna mil 25 na u- 
żytek publiczny oddano, tudzież zajmowano się ob­
radami nad projektem przedłużenia kolei nadci- 
sańskiej z Niregyhaza do Nanieny , na którą rząd 
chciał pożyczyć towarzystwu 5 milionów złr., i a- 
chwalono prosić, aby rząd osobno za tę kolej gwa- 
rantował 5*/5 •/„ czystego dochodu, aby pożyczył nie 
5 lecz 7 milion, towarzystwu, pod warunkiem spła­
ty bez procentu wciągu lat 10, i aby droga z Szi- 
gethu do Czerniowiec poprowadzoną została kosztem 
rządu najpóźniej w r. 1860—od których to warun­
ków rada zawiadowcza upoważnioną została ustąpić 
w potrzebie. :>GS

Niewierny, jakie skutki odniesie ta uchwała— 
ale dość ile, że jesl towarzystwo, które pragnie o- 
skrzydlić kolej galicyjską Karola Ludwika, jeżeli' ta 
we Lwowie się zatrzyma, i które opanować usiłuje 
tranzytowy handel z Mołdawii i Bessarabii, a tem 
samem i częściowy handel wschodni; albowiem nip 
wątpić, że nowo ukonstytuowany rząd mołdawski 
przez terytoryum swoje dalszą budowę kolei uchwa­
li. Czyhż nie byłoby korzystnie poprowadzić z o- 
kolicy Okopów uboczną kolej do Suczawy lub Żu- 
ryna i przejąć na statki parowe Dniestrzańskie ów 
handel tranzytowy, o który się inne sąsiednie towa­
rzystwo lak mocno ubiega?

Nakoniec nie od rzeczy byłoby zająć się po­
ruszonym na nowo projektem przekopania kanału 
z pod Lwowa do Dniesiru (ob. Czas Nr. 83 z 13. 
kwietnia 1858), jeżeli koszta jego mniejszemi się o- 
każą od kosztów budowania kolei żelaznej ze Lwo 
wa do brzegów Dniestru.

trudnego zadania. Widoeznem było, że wziął się do 
tej roli eon amore, i że nie mało musiał pracować, 
aby oddać godnie wzór lak doskonały. Chcąc być 
bardze surowym, można by powiedzieć/ że może 
właśnie w niektórych przynajmniej ustęKat h, mia­
nowicie w akcie trzecim, w owych scenach na poły 
humorystycznych, na poły rozczulających za mdto 
występowało to jego pracowite i sumienne studyo- 
wanie, którc mu odbierało naiwność i naturalność 
mazurską, wjakiej celuje nasz p. Nowakowski.- Wie 
Ic innych wszakże ustępów odegrał pan Hennig z 
laką prawdą, życiem i humorem, żeśmy prawie za­
pomnieli o jego poprzedniku, i szczerze dzieliliśmy 
powszechne zadowolenie objawiano rzęsis'emi okla. 
skami i powtarzanym wywołaniem publiczności, któ­
rej pan Hennig staje się coraz większym ulubień­
cem. To też po prawdzie jego tylko gra podtrzy 
mywała całą sztukę, która .się wlokła nie ożywiona 
grą innych artystów. Pan Kaliciński (marnotrawca) 
odegrał swoją rolę sumiennie, ale z pewną zimną 
niechęcią, jakby go samego rola ta nudziła.. Pan 
Gdyński, mimo talentu, który mu pierwsi przyzna­
liśmy, nie podobał się . koniecznie w roli francusa, 
którą, przyznać trzeba, pan Wilkoszewski oddawał 
daleko lepiej- Panna Wygrzywalska w ostatnim ak­
cie jako żona stolarza Walentego, chciała podnieść 
komiczność swojej roli dodatkiem tabakierki i ki-' 
chania, co się jej niekoniecznie udało. Był to do­
datek z dobrej chęci zapewne pochodzący, ale nie 
potrzebny Panna Rutkowska odgrywała tę rolę bez 
tabakiery i bez kichania daleko lepiej. Z resztą nie 
możemy tylko pochwalić całości przedstawienia, w 
jej starannem mianowicie co do chórów wykonaniu- 
Pan Hubert śpiewał bardzo dobrze, (9)

TZt.ETniu *.<il.<ufl
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Kończymj te pobieżne uwagi naszem dawnem 

*eszczerego serca poehodzącem życzeniem: Szczęść 
B°ie!

Przegląd dzienników.
AUSTRYA. Naj. Państwo wyjechali ź- Wiednia 

go rano, a przybyli do Pragi tegoż dnia o 5ej 
wieczorem UroczyefeieJ. odsłonięcia pomnika wysta­
wionego adeekiennu rozpoczęły, się w sobotę 13go.

— anuj^cy książę A1 • ich(enł(ejn umarł 
,2*° «>• m- w EisgruL 
bar H k ^°S°^ 8us*ryacki przy dworze -francuzkim 
PI U..ner’ który od niejakiego czasu podróżuje po 

zPan|i, wróci do Paryża dopiero z końcem b. r.
' rzed sądem krajowym w Hermanstadzie 

}wa| gję m proces przeciwko zbiegłe-
£ więzienia Mateuszowi Rużyczce, oskarżonemu 

° zdradę stanu. Należał on do knowań politycznych
* Siedmiogrodzie w r. 185?. Wyrokiem zaocznym 
,eg°ż sądu został Rużyczka skazany na dożywotnie 
więzienie. Wyrok przybito do słupa na placu egze-

' Korespondent wiedeński do Gaz. Kol. ob- 
•taje przy dawniejszem swojem doniesieniu, które 
juz podćdijmy , że wiadomość o zamiarze arcyksię- 
C,a Kart,la~Ludwika wstąpienia do stanu duchowne- 
g°> potwierdza się. Według niego ma to już wkrótce 
na*tąpić.

ANGLIA. Nieraz rozwodziły się już dzienniki 
osd skargami mieszkańców wysp jońskich, iż lord 

pisarz angielski ciemięży ich niezmiernie. Ponie- 
Waz protektorat angielski wyrodził się w rząd bez­
pośredni, przeto też prawa nadane tym wyspom nie 
m«d'^*On^Wane' j°dne.i s,rony domagają się zgro-

• zenia narodowe zjednoczenia z Grecyą, z dru 
&e) strony przedsiębierz-e lord komisarz środki co- 

ubezpieczenia nietykalności protektoratu angiel- 
,eg°- Zląd panuje w kraju zupełna dezorganiza- 

cł8- Gabinet angielski zwrócił na to uwagę, i dla 
adania stanu rzeczy wysłał do wysp jońskich zna 

neK0 ze zdolności p. Gladstone. Times wyjaśnia 
powody, jakie skłoniły rząd angielski do wysłania 

O Kortu tego komisarza nadzwy czajnego. Ogół mie- 
azkańców wysp Jońskich wyznaję. religię grecką, 
mówi greckim językiem, a od chwili ustanowienia 
protektoratu angielskiego, mianowicie w lalach osta- , 
•nich, okazywał niechęć przeciwko angielskiemu pa­
nowaniu. Przyczyny tej nienawiści niemożna, powia­
da Times, przypisywać Anglii, bo Anglia co tylko 
mogła,. zrobiła dla dobra wysp Jońskich. Konsty- 
tucya wysp, ogłoszona w r. 1847, jest dziełem hra­
biego Grey, leraz mają wyspy dońskie wolność 
druku, głosowanie powszechne, zgromadzenia naro- 
br*°o "en<4t •' * d’ — Mnno ,e8° wszystkiego do- 
Jońsk’’t>CO lw*cr<^z’ Hmesi Anglia dla wysp

, ( 2fobiła, przepełnione są dzienniki tamtejsze 
angi |W '8łn* Przeciwko królowej, rządowi i ludowi 
•warteS C'nU Zgromadzenie narodowe zaledwie o- 

’ ^ZUca a,C w zapalczywych mowach na An- 
Pan C| ie...bezzwłocznie odrzucać trzeba. —
dla ’ ’dstone udaje się przeto na wyspy Jońskie 
•ak °S,^zen'a> czyliby niebyło środka zapobieżenia 

nieP°my sinemu stanowi rzeczy,
Ą . Główne, warunki zawartego między 

a Japonią w języku holenderskim traktatu, 
e: Angielski dyplomata uda się do I 

bed ’ •* J^P'V'ski do Londynu. Obydwa państwa 
zuló\ rn'anowa^ według własnego upodobania kon- 
u wszystkich portach handlowi otwartych,
dlu " Kanogawa i Nangazaki zostaną dla han- 
•ó6i)W l'^lU otworzone, Nugatu w styczniu 
•ach ’ w ■•>‘ żńiti r. 1803. W owych por- 

Wogą Anglicy rezydować. Wolno im najmować
7 • grunta, ale me wolno zakładać fortyfikacyj. 

netaSl^lZn’a 1863 będzie im otworzona Qsaka. Mo- 
bud ' są wolne; obu stronom wolno swoje 
•tUu'r"*'- Wszystkie towary, wyjąwszy
Wehod^1’ Inoł’(* W® przywożone i wywożone. Cło 
•ości °WU ma w),,os*ć ud 5 do 3ó na sto od war- 
r. 1 *°Wanr. Ostatni procent nałożony jest na go- 

napój...

Izbj ')n'B " południe zostały
•rońu • S'i’kie uroczyście zagajone. W mowie od 
lrin z^Ciy sobie król szczęścia tak co do wewnę- 
obeetn" 8lanu kraju, jak i co do zewnętrznych z 

Mocarstwami stosunków. Kilka układów zo- 
śln ° Przcdb>ż°nych izbom. Skarb jest w pomy- 
ż ?.ln *,an‘e’ nadwyżką ma być splzcouy dług bie­
dno • **bfdem podatku gruntowego i kas oszczę- 
Przygotow Przedłoźone nowe wnioski do ustaw, 
wej, także reforma organizacji sądo-
liczy król *n * reprezenlac)> narodowej. W końcu

czarnog^?6 ‘eimui<wch-
książę Daniło
nam (do którego sobie r^^? ?°r P°W,a*“ t 
Turcya) z pełnomocnictwem LX . 1
.l • j . ; w zaPr°wadzema Czarnogór•k.ej admimstracyt. Wojewodę , senatafa Iwo 
kowa miał kstązę wysłać do Stambułu w celu popie- 
rania, gdyby tego było potrzeba, sprawy Cxarif S
* obee konfftrenwj -- ' *'“■ 1 1 —

— Poprzednie doniesienia dzienników wie- 
''ńskich o ukończeniu konferencyj czarnogór- 

. *cb potwierdziły się. Monitor z 11. powiada, 
komisya zebrana w Stambule podpisała 8go b. 
Protokoły. Francya z Rosyą przesadziły, że przy­

jęto linię graniczną podług status quo z V/ISSG. 
Komisya ma zaraz po ralyfikacyi tych układów 
udać się jeszcze raz do Czarnogóry, ażeby przed- 
sięwziąść na miejscu regulacyę granic. Okręta sto­
jące pod Grawozą mają tę przystań bpuścić.

— Zo Stambułu piszą do Gaz. '/fuslrt Propo- 
zycyi p. Thoiivenela posła fi-anciizk'cgo by Czar 
nogórcom odstąpiono port jaki na wybrzeżach adry- 
atyckiego morza, oparł się wielki wezyr Ali Pasza 
najenergiczniej, podając to jako warunek sine quo 
non dalszych układów. Nidiię GrahOlco z trzema 
powiatami, o które od lat 78 z rożnem powodze 
niem Turcy z Czarnogórcami się spierają, przyzna­
no Czarnogórze. Kweslyonowany powiat Leskopo 
!e przyznano także Czarnogórcom. Czarnogórcy 
zaś zobowiązali się pod gwarancyą kontraktujących 
mocarstw, nie wznosić żadnych forlyfkacyj ani w 
Grahowie ani leż w Wasojewiczu lub Leskopolu, 
jak też nie przekraczać granic pod żadnym pre­
tekstem.— Kwestyi względem uznania zwierzchni 
ctwa Porty nie poruszano wcale na konferencyach.

FRANCYA. Zapewniają, że wynagrodzenie, 
jakie Portugalia ma zapłacić, oznaczył rząd francuz- 
ki na 180.000 fr. — Hr. Monialembert był już ba­
dany przez sędziego. Patrie utrzymuje, że ustawa 
bezpieczeństwa niemoże być w razie skazania Mon- 
talemberta do niego zastosowaną. D. 7go odbyła się 
w Compiegne rada ministrów.

— Proces hr. Montalemberta zajmuje mocno 
publiczność paryzką. Nikt nie przypuszcza, by w 
razie z kazania zapadł ostry wyrok. Montalemberta 
uważa tak zwane stronnictwo pa,) tie catholique za 
swego naczelnika; ma on w duchowieństwie fran- 
cuzkiem wielu zwolenników.

— D. 8go położono w Paryżu kamień węgielny 
pod budować się mającą kaplicę rosyjską. Ma ona 
być co do architektury zupełnie taką, jak kaplica 
rosyjska w Wiesbaden. — Okręła Donauworth i Au­
sterlitz wróciły z pod Lizbony.

HISZPANIA. Eskadryla hiszpańska złożona z 
8 parowców wyruszyła już z Kadyksu przeciwko 
korsarzom. Widać, że zadośćuczynienie, jakie ofia­
rował cesarz marokański za gwałty, których się do­
puścili korsarze Riliu przeciwko okrąlowi San Jo­
aquin, nie zostało w Madrycie wcale przyjęte m.

POLSKA. Czytamy w Kul. Gaz. i Wied. Fremd.Bl, 
że wydano rozkaz, by w królestwie Polskiem w 
miejsce używanego od r. 1831 jedynie rosyjskiego 
herbu zaprowadzono napowrót na wszystkich budyn­
kach rządowych połączone herby Polski i Rosyi. 
Orzeł dwugłowy pozostanie wprawdzie, ale miejsce 
zwykle używanego św. Jerzego zajmie.polski biały 
jednogłowy orzeł w czerwonem polu. Herb taki 
umieszczono już na budynku dworca kolei żelaznej-

W. KS. POZNAŃSKIE. Do Kol. Gaz. pi.zą 
z Poznania: Wybory na sejm poruszyły Polaków, 
którzy starają się wszelkiemi sposobami o to, aby 
tylko Polaków obrano deputowanymi. Zawiązano w 
tym celu komitet i wydano okólnik wyborczy, pod­
pisany przez biskupa Stefanowicza i obywatela Gu­
stawa Potworowskiego (wyznania protestanckiego). 
Przeciwko (emu okólnikowi wydał prezydent pro­
wincji poznańskiej p. Puttkammer ostrzeżenie do 
wszystkich wyborców W. księstwa, w którem prze­
strzega, by się nie ważono dać posłuch temu okól 
nikowi, jak leż, że który tylko się przyczyniać bę­
dzie do rozszerzenia tego okólnika, nie może w 
wyborach brać udziału. Zawiązał się też drugi ko­
mitet wyborczy niemiecki.

— Arcybiskup poznański ogłosił list pasterski, 
którym wzywa, by na przyszły sejm wybierano na 
deputowanych dobrych katolików i wiernych króla 
poddanych. W końcu listu powiada, że z powodu 
teraźniejszego braku duchownych, nie mołna w ża 
den sposób obierać księży na deputowanych.

— Książę Czartoryski, który bawi obecnie u 
swojej córki hr. Działyńskiej w Kurniku, ma zamiar, 
jak donosi Wrocławska Gazeta, przepędzić w Po 
znańskiem większą część zimy.

PRUSY. Gazeta Vossa donosi, że landrat 
w Szamotułach p. Putkammer zawezwał wszystkich 
komisarzy obwodowych i burmistrzów, aby wszel­
kiego dołożyli starania, iżby jego wybrano ns de 
putowanego na sejm przyszły. Jak pisze la gazeta, 
uważają podwładni urzędnicy wolę p. landrata za 
wyraźny rozkaz, i zapewnie w miarę tego postąpią. 
Zobaczymy, mówi Gaz. Vossa, co się stanic; tym­
czasem dobrze i o takich chęciach wiedzieć.

— Jak piszą z Berlina do Kot. Gaz., miało 
pierwsze posiedzenie nowego ministerstwa wielkie 
znaczenie. Książę rejent wprowadził na to posie­
dzenie swego syna księcia Frydryka Wilhelma, któ­
ry odtąd będzie brać udział w obradach minister 
stwa. Następnie miał mowę książę rejent do swo­
ich radzców, która głębokie uczyniła wrażenie, Z 
ustępów (ej mowy widać, że zmiana ministerstwa 
nastąpiła w skutek życzeń narodu, jak też, że no­
we ministerstwo ma się starać o przeprowadzenie 
praw wedle konstytucyi i interesów pruskich.

ROSYA. Wielka część komend inwalidów sta- 
cyonowanych w Pskowie otrzymała rozkaz , wyru­
szyć bezzwłocznie z rodzinami swemi na osiedlenie 
w kraje nadamurskie. Osiedlenia te przyczynią się 
niezawodnie do podniesienia tych okolic, gdyż in­
walidzie! nie są wcale kalekami; ich komendy skła­
dają się z wojsk garnizonowych, które posiadają 
dostateczne siły do uprawy tych pustyń.

— Jedną z najwięcej zajmujących z Rosyi 
nowin dziennikarskich, jest niezaprzeczenie mowa, 
którą miał cesarz Aleksander do szlachty moskiew­
skiej w sprawie włościańskiej jeszcze II. września, 
którą atoli teraz dopiero ogłosił dziennik spraw we­
wnętrznych. Cesarz przemówił otwarcie: «Mdo 
mi jest moi panowie , jeżeli jestem w stanie dzię­
kować szlachcie; ale mówić przeciwko memu prze 
konaniu, nie zgad/a się z moim charakterem. Mó­
wię zawsze prawdę . a w tej chwili niestety nie 
mam tram za co dziękować. Przypominacie sobie, 
jak przed dwoma laty mówiłem w tern samem miej­
scu, że prędzej czy później musi się przjstąpić do 
zmiany praw poddaństwa, i że bez porównania le 
piej, żeby się do tego wzięto z góry n;ż z dołu. 
Słowa moja tłumaczono sobie inaczej. Rozmyśla­
łem długo nad tern, a wezwawszy Boga w pomoc 
postanowiłem przystąpić do dzieła. Gdy na podsta 
wie oświadczenia petersburskiej i litewskiej gubernii 
wydano moje reskrypta , spodziewałem się wtedy, 
wyznaję to szczerze, że szlachta moskiewska oświad­
czy się pierwsza; atoli pierwszą była szlachta ni- 
żnogrodzka , a gubernia moskiewska nie była ani 
pierwszą, ani drugą, ani Irzecią nawet. Było to dla 
mnie boleśnem, bo się chlubię tern, żem się w Mo­
skwie rodził, bo zawsze kochałem Moskwę, gdy by­
łem następcą tronu, i kocham ją jeszcze zawsze 
jako moje rodzinne miasto. Dałem wam poznać 
moi panowie zasady moje, od których nigdy nie 
odstąpię (tu powtórzył cesarz najgłówniejsze w re­
skryptach zawarte zasady). Ja kocham szlachtę, u- 
ważam ją za pierwszą podporę tronu. Życzę po­
wszechnego dobra, a nie życzę bynajmniej, ażeby 
wam uszczerbek robiono. Jestem zawsze gotów za­
ręczyć za was; ale wy musicie dla swego własne 
go pożytku starać się, ażeby dla włościan szczęście 
urosło. Pomnijcie, że na gubernię moskiewską cała 
Rosya patrzy. Jestem zawsze gotów wszystko, co 
mogę, dla was uczynić; ale dajcie mi sposobność 
zaręczyć za was. Rozumiecie mnie, mości panowie? 
Słyszę, że komitet wiele już zrobił. Czytałem wy­
ciąg Jen° wypracować, wiele zdnje mi się być do-* 
biem; jedno tylko postrzegłem, co powiedziano o 
posadach nadwornych. Rozumiem pod niemi nie- 
tylko budowę, lecz także całą do tego należącą 
ziemię. Jeszcze raz powtarzam, mości panowie, dzia­
łajcie tak, ażebym za w.aą mógł ręczyć. Przeto u- 
sprawiedliwcie położone w Was przezemnie za­
ufanie".

— Osi D. Post czyni uwagę, że mowa ta, 
której następstw trudno teraz przewidzieć, jest do­
wodem niezwykłej cara odwagi, który się nie wa­
hał wystąpić przeciwko najdumniejszej i niezawo­
dnie najniebezpieczniejszej klasie swoich poddanych. 
Mowa ta ogłoszona w organie rządowym, dojdzie 
do chat wieśniaczych, a słowa carskie mogą wy­
wrzeć skutki bardzo niebezpieczne. Cokolwiek 
bądź nastąpi, spodziewać się, ża moralny nacisk 
taki przełamie opór szlachty i przyspieszy zniesie­
nie pańszczyzny.

SERBIA. Z Belgradu piszą do Gest. Zeitung-. 
Ustawy wyborcze, które senat 3go b. m. przedłożył 
księciu Karageorgewiczowi, zostały już potwierdzone 
i rozesłane naczelnikom obwodowym w celu ogło­
szenia. Zebranie skupczyny ms nastąpić niezawodnie 
na wiosnę r. 1859 w Kragujcwacz stolicy Serbii.

TURCYA. Patryarcha grecki w Jerozolimie 
uzyskał u Porly firman, pozwalający mu wznieść 
wielki dóm gościnny. Zawierać on będzie 108 izb 
dla pomieszczenia pielgrzymów. Budowa podobne­
go domu gościnnego austryackiego w Jerozolimie 
jest już na ukończeniu. Za kilka lal przybierze to 
miasto niezawodnie nową postać, zwłaszcza gdy 
według powziętego w Rzymie postanowienia, zakon 
rycerzy szpitalnych wejdzie w życie.

WŁOCHY. Pi •esse paryzka podaje jako rzecz 
pewną tę ciekawą wiadomość, że Rosya, chcąc się 
We Włoszech, a raczej na morzu Sródzieinnem u 
static, kupuje całe, aczkolwiek nie wielkie państwo, 
•o jest księstwo Monaco graniczące z portem Villa- 
Franca. Panującemu w Monaco księciu ofiarowano . 
znaczne sumy, który jak się zdajo nie oprze się 
pokusie. Rosya zyskałaby ogromnie na tern kupnie, 
Monaco jest bowiem jednym z najpewniejszych por­
tów morza Śródziemnego.

— Do Gazette di Midi piszą z Villa Franca; 
W Porcie Villa Franca bawi od pewnego już czasu 
mnóstwo inżynierów rosyjskich, którzy czekają tylko 
przybycia W. księcia Konstantego, aby rozpocząć 
roboty. W przystani stoi już teraz na kotwicy 24 
okrętów rosyjskich. ’

CHINY. Najświeższe wiadomości z Chin, ja­
kie nadeszły 7go b. m. parowcem pocztowym do 
Malty a z tamtąd do Londynu, donoszą, że w Kan­
tonie i w Chinach południowych nastał spokój, 
w północnych Chinach przywrócono go już wprzó­
dy. Ruch handlowy zaczyna się ożywiać. Lord El­
gin, pełnomocnik Anglii w Chinach, powrócił z Ja­
ponii— gdzie, jak to już donosiliśmy, zawarł traktat 
korzystny—do Szanghaj, gdzie oczekiwał komisarzy 
chińskich, z którymi ma ułożyć taryfę celną-

KOCHINCHINA. Jak Wiadomo, wyruszył 
tam korpus expedycyjny połączonych sił francu- 
zhich i hiszpańskich; nadeszły już świeże wiado­
mości. Francya pragnęła już dawno usadowić się 
w Kochincbinie, spodziewając się, że tym sposo­
bem będzie mogła ustalić się na Cichym Oceanie i 

mieć punkt oparcia w razie potrzeby przeciwko o- 
peracyom angielskim. Wymordowanie misyonarzy 
chrześciańskich w Kochincbinie podało Francyi 
sposobność do wkroczenia tamże. W połączeniu 
z < dJziałcm wojsk hiszpańskich wylądowano w 7'w- 
ranńe i opanowano bez żadnej straty to nadbrze­
żne kochinchińskie miasto. Po wzifćiu Tura'hne za­
jęli Francuzi półwysep na wschód tego miasta le­
żący, a następnie zamierzali ruszyć na stolicę kró­
lestwa Hue; ■

Korespondencje.
o (Koncert amatorski). ’! "

Przemyśl 12. listopada. Po odjeździe p- 
Teofila Borkowskiego, znanego dyrektora sceny pol­
skiej, było cicho i głucho w Przemyślu, jak nigdy; 
a któż nie wie, że ludność u nas z każdym dniem 
co raz bardziej się wzmaga, a więc zabawy publi­
czne stały się niezbędnemi dla tej. ludności, która 
po największej części z samej inteligencji się składa ?

Cóż dopiero wówczas będzie, skoro kolej że­
lazna aż do Przemyśla doprowadzona i dworzec 
główny ukończony zostanie! Dzisiaj już za żadną 
cenę wygodnego pomieszkania u nas nie dostanie; 
tak wszystko jest zajęte ; i jeżeli zamożniejsi ludzie 
nowych domów budować nie zechcą, to przyjdzie 
do tego, że jedna część ludzi albo w namiotach 
koczować, albo zupełnie z miasta ustąpić będzie 
musiała. Dzisiaj w Przemyślu za każde pomieszka­
nie drożej niż wa Lwowie płacić potrzeba, i w tym 
względzie można Przemyśl z Krakowem porównać, 
gdzie jak wiadomo, czynsz mieszkalny i opał poże­
rają wszelkie dochody ludzkie.

Otóż pośród tej ciszy dali u nas d. 4. listo­
pada amatorowie śpiewu i muzyki koncert publi­
czny, na który zgromadziły się wszystkie niemal 
znakomitości miasta i co tylko do inteligencyi nale­
ży. Sala była przepełniona. Przy koncercie tym 
odznaczyła się najprzód muzyka pułku arcyksięcia 
Ludwika, która pod przewodnictwem swego kapel­
mistrza pana Salaba dwie owerlury, mianowicie je­
dną z opery „wesele Figara" przez Mozarta, a dru­
gą „Fidelio", przez Beelhovena z taką precyzyą o 
dograła, że cała publiczność rzęsiatemi obsypała ją 
oklaskami. Po pierwszej owerturze odegrał dawny 
kapelmistrz p. Zomb koncertynę na oboi foboa) przez 
niego ułożoną ze wszelką dokładnością sztuki. Pan 
Sedlak odegrał koncert Berriota na skrzypcach bar­
dzo starannie, i słusznie mu się pochwała należy. 
Osobliwie wszakże odznaczyła się panna Karolina 
Mcssoczy, która tego wieczora na fortepianie naj­
przód fanlazyę przez T. Dóhlera, a potem drugą 
sztukę „tęsknota na morzu" przez R. Willmersa z 
laką doskonałością odegrała, iż jej cała publiczność 
hucznie przyklasnęła. Panna Karolina Mossoczy, 
która ma zaledwo 15 lat, jest naszą ziomkinią; po­
bierała ona nauki od naszych krajowych mistrzów, 
i wszyscy znawcy jednogłośnie uznali, że gra jej 
doprowadzona jest do wielkiej doskonałości. Nie 
brakuje jej teraz nic, jak tylko ażeby miała sposo­
bność przysłuchiwać się europejskim mistrzom, a 
nadzwyczajny jej talent najpiękniejszą przyszłość dla 
niej rokuje. Miło nam, że w naszem mieśiie takie 
talenta się pojawiają, zkąd też za obowiązek sobie 
poczytujemy, przez pisma publiczne talenta te do 
dalszej pracy zachęcać, a tern samem i piękne sztu­
ki w naszym kraju wspierać. W końcu nie może­
my pominąć, że pan Zahradnik odznaczył się także 
wytworną grą swoją na flecie, a inni zwolennicy 
imiennie nam nie podani śpiewem kwartetowym, w

(Ruiny zamku).
Z Brzeżańskiego d. 8. listop. Dziennik 

Literacki podał nam przed kilkoma dniami bardzo 
pożądaną wiadomość, że zamek Sieniawskich w 
Brzeżanach ma być wkrótce zupełnie zrestaurowany.

Zdaje mi się jeduąk, że w tem zachodzi ja- 
kowaś pomyłka: przejeżdżając bowiem niedawno 
przez Brzożany byłem ciekawy zwiedzić ten staro­
żytny pomnik, i odszukać w nim pamiątek, których 
niestety żadnych nie znalazłem! — Z dawnej JeS° 
świetności pozostały dziś same tylko muryt 
chodził on bowiem w ostatnich czasach smutne o- 
leje, którym oprzeć się nie mógł. — S/użyl najprz 
za kasarnię, później za więzienia polityczno, ziś 
znowu znajduje się w him ogromny rowar, który 
dostarcza piwa na całą okolicę s owem był on 
wszystkiem, prócz tem, óo czego pierwotnie zbu­
dowany, to jest na siedzibę ludzi, którzy męstwem 
i cnotami przewodniczył, w narodzie.

Wątpię »a,em’ ab7 mogł być tak prędko zre­
staurowany ' na klasztor przerobiony (jak (o Dzien­
nik Literacki donosi), tem bardziej, że żadnych do 
tego nie widziałem przygotowań. Życzyćby jednak 
należało, aby ta wiadomość była prawdziwą; byłby 
to dla tych murów odpowiedniejszy jak dotąd cel i 
pożytek. p

r- '*£1 ■'_' •( -.j- -D ” ~»- 1' ■-< '■ ^£T* -• ' ,V'-

Część urzędowa.
’ C. k. ministerstwo handlu zniżyło rozporządze- 

oicm z dnia Igo b. m. optaly od osób podróżujących;?0' 
citą. Od dnia lógo listopada r. b. zniżoną została upl8*" 
dla podróżujących pocztą na przestrzeni między Krakowem 
a Michalowcami z 50 na 46 kr. now. a dla podr^nJ'.6) 
kuryerom na przestrzeni twowsko-krakowssiej 10»ta- 
kr. wal. austr. od osoby i mili. Na innych 
nie tymczasowo oplata 56 kr. wal. auatr. Ja
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-Wydawcą odpowiedzialny: Hipolit Stupnicki
  

Drukiem Kornela Filiera.

Zahn^rzt ęoobrcęer k.k. Institute in GrSz.
Auf Grund meiner

lajwiękizy dobór
najnowszych płaszczów, mantylek, zarzutek, paletoci 

ków, burnusów i jupek

FortwShrend in bester 
Q u a I U ft t 

zu hahen

in Lemberg
bel

Zakład gimnastyczny
dla zdrowych, osobliwie dla fizycznego rozwinięcia 

dzieci, otwarty został 1. października r. b.
Opłata miesięczna O zlr. m. k.

UNTER GARANTIE,
welclie bei keinen derirtigen Mitteln geloislet warden kann 
uod molir ais jede weitere Anpreisung sein wird, mit 

der Zusicherung einer ausserst schnollen Heilkraft. 

Englische-htent-Leinwand 
gegen jede Art

Gicht/Rheuniatisniiis, Gliederrcissen, Kopf- 
weh, Zahn- und Gesichtsschiłierzen , Sei- 
tenstechen , Ohrenbrauseii , Augehfhiss , 
Brust-, Rucken- mid Kreuzschiiierzen (Hc- 
xeiischuss), Fussgicht, Rothlauf, Krainpf, 

gcschwollene Glieder u. s. w.
In Paketen mit Gebrauchsanweisung 1 fl. CM.

Doppelt slórkore fiir erschwertero Leideu a 2 11. CM.

Neu. erfnndenes Mundwasser 
i (§tdigOcón)

van tt

Przyjechali do Lwowa od d. 12.-15. listop. 
n ,PP.-, Orłowski K. z Lisowiec, Zindler 4. z Rozdolu, 

f* ®- * Brzeian, hr. Baworowski W, z Koltowa,
hr. Jabłonowscy L. i St. Nastasowa, Chwalibóg l. * Lipo. 
Wiec, Ujejski B. z Lubszy, Obertyński L.< j.Stronibab, Pła­
zowski A. z Bosy i, Milowicz ,VV. zjpolski, — hr. Piniński 
E. z Babic, Stefanowicz S, z Czerniewice, Rolof A z Czy- 
zykowa. Chweł A. z Winogradu, Dobrzański E. zMilafyna, 
Seroczyński H. z Chomnowa. — Berezowski II. z Wo­

dnik, Truskolaski L. z Plenny,-JHai uld L. i Sanoka, Koźmin, 
ski L. z Tarnopola, W>J,«zynstó A. z Tuliglów — Berna­
towicz H. z Sannik, Arytyntrwićz J< z Skieja" Prunkuł J. 
z Bukowiny, br. Piniński L. z Grzymalowa, Bazilowski A. 
z Krakowa, Skrzyński M. z Szelpak, Strzelecki J. z Jasia, 
Paluszyński J. z Ulicką.

Wyjechali ze Lwowa od d. 12.-15. listop.
PP. Ujejski B. do Lubszy, Witwicki J. do Czaba- 

rówki, Ośmiałowski S. do Janczyna, Ulaniecki W- do Klo- 
dna, Firich H. do Świdnicy, Grubontal T. do Złoczowa, 
Gołaszewski A. do Toustobab, Starzyński B. do Dercwni, 
Strzelbicki S. do Brodów,, Sądecki F. do Uherec, Tchórz- 
nicki K. do Nadyb — Wiśniewski H. do Dobrzan, Terlec­
ki J. do Skorodna, br. Czechowicz do Gliny, Dwernicki A. 
do Stanisławowa, hr. Łoś W. do Janowa, kn. Puzyna W, 
do Polski, Pajgert A. do Krzyweńki, Trotter H. do Łonie- 
go, Łodyński S. do Janowa — Mazewski A. do Hiszpanii, 
Antoniewicz A. do Skomoroch, Stefanowicz S. do Czernio- 
wiec, Mitowioz W. do Polski, Górski M. do Suszycy, So- 
roczyński R. do Choronowa, hr. Dzieduszycki A. do Izy- 
dorówki, hr. Potocki S. do Polski, — Konarski F. do Be- 
reznicy, Smalawski F. do Uherec, Sozański E. do Korna- 
Iowie, hr. Łoś do Kołomyi, Dobrzański E. do Milatyna.

Oprócz lego utrzymuje Dr, BAKODY:

CMAMPATTURT.
w którym leczy gymnastyką szwedzką lak zewnętrzne choroby 

jafc i wewnętrzne. i;s
Godziny dla MĘZCZf ZN <fd % ha 12stą do % na Iszą godz.

Dla DAM od 4s«ej do 2gieJ godziny z południa.

Der alleinige Erzeuger des echten Steyrischen KrAuter-Saftes, Ąpo' 
theker J. PlTRGLEST!¥ER in Gratz, bittet, selben niclit mit andern, unlef 

derselben Benennung in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten Steyrfschen Kranler-Saftes sind aus Weissem Glas naci* 

oben, konłsch zulaiifcr.d und mit Zinhkapseln, auf welchen (wiean der FlascM 
selbst) das .G.eprage: „Apotheke xnm Ilirschen in Gratz*4 und „,JPA“ ang«' 
bracht ist, sfifg£al.tig verschlossen, iibrigens mt Etiquetts S a mint Xa mensuiiterHchriD 
des Erzeugers ver&ehen.

Preis einer Flasche 50 kr. €onv. Mttnze; weniger ais 2 Flaschen wei-dC 
nicht versenttek — Die Verpackung ton 2 oder 4 Flaschen wird mit 20 kr. C. M. berechnel

Audi 1st diesel Saft stefs vorrSthig bei den Herren: In Biala: J. Muchitsch, — Biolitz: Fritsche Bochni*’ 
P. Niedzielski, — Czornowitz: Th. Zachariasiewicz, — Jaroslau; J. Bajan, — Kolomea: Th. Zachariasiewicz — Kraks'1’ 
C. Herman, — Rzeszów: J. Schailter, — Tarnopol: M. Schlifka, — Tarnow: J. Jahn, — Wieliczka - F. Charski — Z* 
leizozykl J. Kodrebski ot Comp.; (3 ’

Ciiignienia loteryjne. 
W Wiedniu d. 13. listep’ 24. 18. 20. 
W Pradze B n .85. .
Wo Lwowie n n 4, 74. 86.

Przyszło ciągnienia d. 27. listopada i 11, grudnia.

Universal-Pilaster
non Dr JJuron in 'ports.

Dasselbe ist mit Diplom dor Fakultfiten in London und 
Paris belogt, hOhorn Orts gepnift und dor óffenlliche Ver- 

kauf genehmigt.
Dieses Pilaster hilft besonders fur Hiihnoraugne 

(Loichdornen), Frostbeulen (Gefriiro), jedo mSgticho 
Art Wunden durch Vorletzungen, Biss, Stich oder Schnitt; 
Skropheln, Eiterungen und Geschwfire, fitr don Wurm und 
Nagelflusse. Besonders ist os zu empfeblen, wenn sich 
Jemand clnen Splitter von Holz-, Eisen-, Stahl- oder Glas- 
theilo auf irgend cine Weise in don Kórper gostosson bat, 
denn jedes dieser Bestandtheiio wird allcin vom Pilaster 
binnen wenigen Tagen horausgozvgen und die Wunde 
gelheilt, ohno Beibilfe chirurziseber Instrumente, als: 
Schneiden n. s. w. »er Topf (Tiegel) kostet 30kr.CM.

lurfc embei'g eitizig und allcih zu’ haben in der 
Apolhoke desjlcrrn TomafttipJ.Sobn Jtairl silbor. •Adler!’.

MJ 1 •’ Na mocy najwyższej uchwały z dnia 24. paździer­
nika r. b., uzupełniony został regulamin wekslowy z dnia 
25 stycznia 1850 dodatkiem: że wierzycielowi wekslowe­
mu pozwolono jert w ogóle, obok egzekueyi na osobie 
twego dłużnika, domagać się równocześnie egzekueyi na 
jego majątku. 

Gospodarstwo, przemysł I handel.
• Dochód c. k. uprzywil. galicyjskiej kolei żelaznej 

Karola Ludwika wynosił w miesiącu październiku 1858 
• 102-787 złr. 58 kr. m. k. Z tego przypada 5.851 ztr. za 
transporta e. k» wojska.

• W Tryeście płacą agio na starych cwancygicrach, 
których kurs prawny jest o 1 kr. nowy niższy od cwan- 
eyglerów nowych. Ponieważ urzęda eelne inecheą przyj­
mować dawnych banknotów, lecz tylko nowe banknoty albo 
srebro, a nowych banknotów niema, a jeżeli są, to naj­
mniejsze na 10 zł., przeto srebro jest poszukiwane.

• Bank narodowy wiedeński wydał 9go b. m. nastę­
pujące obwieszczenie: odnośnie do rozporządzenia cesar­
skiego z dnia 30. sierpnia r. b„ na mocy którego wywoła­
nie i ściągnięcie z obiegu banknotów wydanych na 1000 
złr. m. k. naznaezonem zostało na d. 30go czerwca 1859, 
za zezwoleniem wys. ministerstwa skarbu czyni się wia­
domo, że od dziś dnia począwszy pomienjone banknoty 
mon. konwencyjnej na 1000 złr. brzmiące, wymieniane być 
mogą w głównej kasie bankowej w Wiedniu na bilety 
bankowe brzmiące na monetę austryacką, a to w stosunku 
100 zł. m. k. do 105 zł. m. austr.

• Firma c. k. uprzyw. galie. kolei żelaznej Karola 
Ludwika została już w wiedeńskim sądzie handlowym w 
ten sposób zaprotokołowaną: Prezes: Leon książę Sa­
pieha; Rada zawiadowcza: pp. Karol ks. J a błon o w a k i, 
■Śtfiet Stummer, Albert Schmid, Dr. Winfcenty Mały, 
Dr. Leopold Neumann, Dr. Gustaw Hófken, Edward 
Tedesco, Karol Klein, Abraham S. Mises, Karol hr. 
Lanekoroński, Fryderyk Ludwik Westerholz, Ka­
zimierz hr. Krasicki, Maurycy Kraiński, i Dr. Jędrzej 
Jelinka: sekretarz naczelny Dr. Jan Hen; inspektor 
naczelny Kajetan K*b.

Z Polski donosi Kuryer warszawski, że wczesna 
i zaprawdę zbyt ostra zima stała się przyczyną nie ma­
łych szkód dla gospodarzy. W wielu bowiem jeszcze 
miejscach kartofle i buraki nie Wykopano zostały w polu.

W Elizabetopolu podczas jarmarku w paździer­
niku powstał gwałtowny pożar, w którym pomiędzy inne- 
mi spłonęło 10.600 pudów anyżu na składzie, co wywarło 
wpływ na podrożenie tego towaru w całej Rosyi.

Wrocław 8. listopada. Usposobienie targu dotąd 
jeszcze nie uregulowane, chociaż wielu właścicieli mają 
chęć do sprzedaży. Pszenica w celnych gatunkach trzyma 
się w cenie, żyto cokolwiek się podniosło, za to jęczmień 
i owies daremnie na kupca wygląda. Ceny targowe są: 
pszenica korzec poi. 6 r.ś., porosła nagbrzelnlę 3*|, r. ś., 
żyto 3‘|, r. ś., jęczmień V|, r. ś., owies 2 r. ś.

Wiedeń dnia H.- listopada. Dopyt za okowitą jest 
dośćjźnaczny, dowóz zaś niedostateczny, chociaż wszystkie 
gorzelnie są już w czynności. To sprawiło podniesjenie 
się cen’, zwłaszcza, źe i z Francy! nadeszły wyższe noto- 

'iwania.
<■ Kraków 11. listopada Znaczną ilość zboża przy­
stawiono dziś na granicę, a to znalazło łatwy pokup, o- 
sobiiwie żyto, które kupcy morawscy płacili nawet wyżej 
nad ceny notowane. Za pszenicę piękną żądano 30 do 32 
zip., a za żyto 19 złp., jęczmień i groch ciągle poszuki­
wane do Niemiec. 

Kronika, q°Ł ■
Stic Ogromny brak zdawkcwoj monoty nowej do. 

tkliwie czuć siędaje, nie tylko przy mienianiu banknotów 
na drobne, ale i na targu. Nie tylko wekslarzo, ale i szyn- 
karze i wszelkich gatunków spekulanci starozakonoi (a 
któryż z nich nie jest spekulantem 7) z bardzo małemi 
Wyjątkami dają za 1 reński banknotem tylko lOszóstaków; 
lak urywając na każdym reńszczaku po 5 kr. nowych, zy­
skują na 20 reńskich cały reński. Nie jestżo to lichwa, 
lichwa publiczna wobec i wbrew prawa , ' lichwa nie 20, 
ale krocie set procentów wynosząca, a obdtiorająca wła­
śnie najbiedniejszych? Jeśli nie opuścisz na reńszczaku 
tych 5 kr. nowych , to dopóty wymęczy cię posyłką za 
zmienianiem, aż wreszcie braknie cierpliwości i koniec 
Jkońoów odejdziesz ze stratą.

' Na targu zaś przekupnie i włościanie wyimagino­
wali sobie nową monetę rachunkową^ Krajbary konwen­
cyjne i nowe liczą na dwukrajcary i dydki walutowe — 
ztąd więc albo kupujący albo przekupień traci. A trails 
się nieraz, że przekupień nie weźmie ani monety starej 
^ni nowej.

Potrzeba więc jak najrychlej pomnożenia zdawko­
wej monety, potrzeba kar doraźnych na oszustów, i oświe­
cenia klas-utższych. Tablico i uwiadomienia pisemne nic 
> nie nie pomogą dla ludzi, CO czytać nie umieją ; im po­
trzeba nauki i urzędowej i ustnej na miejscu, n.p. przez 
usta dozorców largu, polieyantów i t. p.

• Oszba niemcząca sobie, być nazwaną, złożyła w 
Przemyślu na ręce infolata ks. Józefa Hoppe dar 1.000 
złr. wcelu aby procenta z tego kapitału obraca no na cele 
dobroczynne.

Z wiadomości krajowych donosimy, że liczba uczniów 
.szkoły Dublańskiej wzmaga 8ję. Prócz umieszczonych 
w ząkladzio jest już 17 elternów, s nniędzy tymi są go- 

'• spodirze dojrzali i jeden były oficer kawaleryi. Zalo smu­
tną mamy wieść z Kongresówki o śmierci Józefa Past- 
łtows kiego pułkownika wojsk polskich i profesora szkoły 

* aplikacyjnej. Umarł także Fel iks Tymieniecki zagiu. 
żony ziemianin, wyna]azca słynnej żniwiarki; a w Niem­
czech Pisloriusz, którego aparata gorzelniane obecnie 
do najlepszych należą.

Zato w grobie zapomnienia i nieczynności złożony 
zakon krzyżacki dał znak życia, w Pradze odbyła się ar- 
cyciekawa dla archeologów i wystawna uroczystość przy­
jęcia do zakonu znakomitego młodzieńca. Mistrz w staro­
świeckim ornacie przypasywał mu osobiście miecz rycerski.

Auf ein gant schuldcnfreies Haus, 
welches gerichtlich auf

10—12,000 fl.C.M. gcschiitzt wurde,: 
werden 5—6,000 fl- C. M. aufzuneh- > 

men gesucht.
Das Nahore ist in Herrn A. iłlrózck's Buch* 

handlung in Lemberg Krakauergasso Nr. fl7 
j- Stadt zu erfragen. (3—3). ,

Z pierwszego zakładu drzew morwowych d^ 
jedwabników „Przeworska.**

Dochodzące pogłoski, jakobym zaniechał trudnić* 
rozmnażaniem drzewek morwowych i udzielenia 
sienią tychże, przymuszają mię oznajmić, żo się c'1 
gle staram, aby w naszym kraju corocznie drze*1' 

morwowe dla jedwabników jak najwięcej rożf 
wszechnic.

I dla lego z końcem każdego roku najchę!11'' 

zaspakajam wszelkie żądania’. łFr. X.^JfcńhlL
. cilonok e. k. Tow. Quip, lwowski

(o Od Solltera leczy w a godzina*^ 
bez boleści i niebeżpiecżndśei Dr. Bloch we Wiedul0, 
Blisze listownie- Lekarstwo 7. programem do rozesŁieJ4/

g = A W JL M =
= i zimowych surdutów, pokryć na futra, płaszczów, pledów, 

kurtek, szlafroków, surdutów salonowych i fraków, spodni 
i gilees

DLA JWĘZCZYZff
z pracowni

j. f. mcm w wiEDHin
po znanych rzetelnych cenach do nabycia

w J. Ł, SJtagera & Comp.
nu placu św. Ducha Nr. 32 w mieście Isze piętro.

Kurs Wiedeński z dnia u. listop.

Pożyczka naród, z r. 1854 5% z« 100 złr. . . 
n -1851 ser. B. 5% za 100 złr.

Obligacye długu państwa 5°/o za 100 złr. . . . 
■ - 4*/, 0 za 100 złr. .

, 4’/0 za 100 złr. . . 
S”/, za 100 złr. . . .

 2*/, % za 100 złr. .
Pożyczka zlosow. zr. 1834 ra 100 złr......................

, , , 1839zal00 zlr. . . . . .
, , g 1854 4’/, za 100 zlr. . . .

Obligacye indemnlzacyjne austry. za 100 złr. .
M w galicyjl za 100 złr. .

Akoye banku naród, za 1000 złr. . . , .. ,1 . 
, tow. kred, na 200 złr. .... . . .
„ żegłui parowej na Dunaju 500 złr ... 
„ kolei żelaznej północnej za 1000 zlr . .

Promessy kolei żelaznej galicyjskiej za 100 zlr. 
Listy zastawne galicyjskie 4°/0 za 100 ....
Listy zastaw, banku n. 1. roczne 5°/, za 100 złr. 

delto detto 6. letnie „ „
detto detto 10.
detto z umorzeniem

Losy Esterhazego za 40 złr,
„ Salma za 40 ....
, Pallfyego za 40 . . .
„ Glarego za 40 złr. . .
, St. Genois za 40 złr.
n Windischgrótza za 20 złr  
„ Waldsteina za 20 złr. . , 1; . . .
, Keglevicha za 10 złr. 

Augsburg za 100 złr. cwanoygierami . . 
Bukareszt za 1 złr. a vista par.................
Hamburg za 100 mark, banko  
Londyn za 1 ft. szterl  
Medyolan za 300 lire austryackiek . . . 
Paryż za 300 franków  
Dukaty austryackie */, ....... 
Korony ......................................................  .
Srebro . . .........................

(Ąfahrung erlatibe ich mir, 
mein neu erfundenes 
Mundwasser „Stoma 
tkonM genannt, zu erb- 
pf» h!en. welches vorzti 

glich din Heilung des schwam- 
migen, leicht b ufenden Zahn- 

fleisclios, das Festwerden ocker sitzender 
O Zahne, did Reinhal ung kflnstlich eihgte- 

setzter Ztibno, dio Enlfernung eines vór- 
handenen tibelricchenden Athems bewirkf, 
und cinc spez.ifische Heilkraft gegen den 

Z FórfBc-hritt der Caries besitz'k
Um jedor mM’kfschreienscnen Anprcisung zu 

begegner/, kdnncn 'zn¥ gżtimlłichen Ueberzcugung 
darauf bezUgliche Zeugnisso namliaftcr hiesiger 
Aerzle bęi mir eingesehen warden, die dasselbe ałs 
ein empfehlenswerlhes Starkungsmittel fflr viele 
krankhafte Zustande des 2ahnfleiches und der Mund- 
schleimhaut erkannt haben. Dr. Brunn.

Preis eines Flacons 50 kr. C. id.

Haupt-Depot in Lemberg bei C. Schubuth. 
In Biała : J. Muchitsch. — Bielitz'. Fritsche. -4- 
Bochnia: P. Niedzielski. —- Czernowitz : Th. Za- 
charjasiewicz. — Jarosław. J. Bajan. — Kołomea 
Th. Zachariasiewicz. — Krakaw. C. Hermann, -r- 
Bzeszów : J. Schailter.— Tarnopol'. M. Schlifsa.— 
larnów: J. Jahn. — ~Wiełiczka-. F, Charski, — 
Załestczyki. J. Kodrębski et Comp.

Ertdesunterfertigter kann zu Folgę des durch Ifin- 
gere Zeit mit besonderom Vorlheile benutzten, vom Horrn 
Dr. Franz Brunn, Zahnarzte mehrerer Institute in Gróz, 
crfundenen Mundwassers (Stpmalicon) hieinit bestatigen, 
dass dasselbe In dieser Hinsicht vollkommen seinem Na- 
men ontspreche, nnd dalier ais vorzuglich Jederihąp-n em- 
pfohlen zu worden verdiene. ‘r ■

■ GRAZ am 11. November 1857. ■ ■
Dr. -Westinger',

I--—2-t) i:, h. Rath und Dbarst,baarzt.

Kurs Lwowski t <iuia u. listop.

Dukat holenderski  
Dukat cesarski  
Rosyjski pól-imperiał .
Rosyjski rubel srebrny  . 
Pruski talar kur.........................................................
Polski kurant 4 pięciozłotówka .......
Galicyjskie listy zastawne 1
Galie, obligacye indemniz. 4 bez kuponu . . 
Pożyczka narodowa J ...... .

STEYRISCHER

Kr aider-^afl 
fflr Brustleidende.

detto 
detto 
detto 
detto

(1-3).

t
es...

Wal. austr.
zt. kr.

4 76
4 81
8 31
1 59
1 52
1 17

82 77
85 22
85 75

Wał. austr.
zł. kr.

_86 75
•_ —

86 50
77 25

— ł—
— —

— —
——
— —
— _łl —.

84 80
988
242 50
527

1721)
— —
— —
— r—
—— —
— —

81 90
44 60
38 85
37 80
39
27
27 30
15 75

87 60
—

77 45
103 15
100 15

41 15
41 90

—
— —-

68. 52.
13. 38.
54. J 8.


